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UKŁAD NIEMIECKO - RUMUŃSKI

Tak jak niekorzystnym dla równo­
wagi sił w Europie są ostatnie pociąg­
nięcia wojskowe Niemiec i towarzy­
szące im przesunięcie granic na nieko­
rzyść zwłaszcza Polski, tak samo nie­
korzystnym jest układ handlowy, za­
warty przez Rzeszę z Rumunią, naszą 
sojuszniczką.

Nie jest to zwykły układ handlo­
wy, lecz tylko umowa, która uzależnia 
rumuńską gospodarkę od Rzeszy nie­
mieckiej, która daje niemcom wolno­
cłowe strefy w Rumunii, przyznaje nie­
mieckiemu przemysłowi monopol na 
eksploatację rud, manganu, blendy 
cynkowej, nafty, oraz innych surow­
ców,, nie mówiąc już o zupełnym zmo­
nopolizowaniu handlu kukurydzą, psze­
nicą i zbożem.

Układ handlowy niemiecko - ru­
muński możnaby chyba tylko porów ­
nać z niektórymi układami kolonial­
nymi , w których kraj macierzysty w 
stosunku do kolonii swej ma stanowis­
ko nadrzędne i w których tylko kram 
macierzystego interesy są uwzględnione.

Jak dalece nastąpi uzależnienie 
rumuńskiego życia gospodarczego od 
Rzeszy po wprowadzeniu w życie za-

Nagłówkiem „Polska winna zrozu­
mieć powagę chwili" zatytułowany ar­
tykuł, został w numerze 13 „Narodow­
ca" skonfiskowany W części.

Nie zrozumiał cenzor prawdopo­
dobnie intencji naszej.

Piszący ten artykuł zestawił szereg 
faktów z dziedziny polityki międzyna­
rodowej, faktów niewątpliwie dla nas 
niekorzystnie się układających.

Skonfiskowaniem artykułu nie poz­
bawia się zdarzeń —  ich znaczenia. 
Przeciwnie plotka, w braku ścisłych 
wiadomości doprowadza do niepożąda­
nych objawów w nastrojach społeczeń­
stwa.

Doświadczenia z terenu b, państwa 
czechosłowackiego uczą, że nie należy 
usypiać czujności społeczeństwa.

•Wojna hiszpańska dostarczyła do­
wodów, że fałszywym komunikatem 
wcale nie zażegna się niebezpieczeńst­
wa, grożącego poszczególnym odcinkom 
frontu.

Artykuł w ostatnim numerze „Na­
rodowca" poświęcony polityce urzędo­
wej polskiej do naszego zachodniego są 
siada był podyktowany troską o dobro 
i bezpieczeństwo Polski jako całości.

Dziś chwilowo sytuacja jest spokoj­
niejsza jak przed tygodniem. Mimo to, 
nie uwalnia nas od stałej czujności, 
która odtąd już będzie konieczna, dopó­
ki nie przywrócimy trwale zachwianej 
równowagi sił

Dowodzić, że równowaga sił została

w Europie zachwiana, byłoby wyważe­
niem otwartych drzwi.

GOERING MÓWI,

PAT. powtarza z Mediolanu wywiad 
udzielony przez marszałka Góringa 
przedstawicielowi „Popolo dltalia".

Góring zapewniał w nim włoskiego 
dziennikarza, że Niemcy będą zawsze 
stały przy W łoszech 1 wzmocnienie 
Niemiec jest także wzmocnieniem 
Włoch.

Fakt, że Francja z chwilą zniknię­
cia (zdaniem Góringa) w Wersalu sztu­
cznie stworzonych Czech, utraciła 40 
dywizyj, winien dać ■wiele do myśle­
nia. Jeśli zatem Francja utraciła 40 dy­
wizyj to jest oczywiste, że Niemcy coś 
zyskały.

Wynika z tego oświadczenia, że 
sprzymierzone narazie z Włochami 
Niemcy, ostatnie przesunięcia granic 
w Europie środkowej i południowo - 
wschodniej traktują pod kątem widze­
nia wybitnie politycznym.

Niemcy głównie widzą w ostatnich 
zdobyczach terytorialnych osłabienie 
Francji przez uszczuplenie jej siły woj­
skowej w postaci rozbrojenia 40 dywi- 
wizyj czeskich.

Równowaga sił przesunęła się więc 
niewątpliwie na korzyść Niemiec, o owe 
przez Góringa wspomniane 40 dywizyj.

Polska posiada sojusz wojskowy z 
Francją.

W  interesie Polski leży utrzymanie 
tego sojuszu w najbardziej żywotnej

postaci. Gdy więc sojusznik wojsko­
wy został osłabiony, niewątpliwie i na­
sza sytuacja uległa pogorszeniu.

Stwierdzenie takiego faktu zmusza 
każdego myślącego Polaka do badania 
przyczyn, sukcesów, przez Niemcy o- 
siągniętych.

POWODZENIE POLITYKI NIEMIEC­
KIEJ.

Dwie są przyczyny powodzenia poli­
tyki niemieckiej na terenie międzyna­
rodowym.

Wielka zwartość narodu niemieckie­
go i powodzenie przez rządy niemiec­
kiej polityki głęboko przez wszystkich 
niemców uznawnej sprawiły,, że każde 
pociągnięcie nawet ryzykowne rządu 
Rzeszy doznawało ogólnego poparcia 
w społeczeństwie. To umożliwiło 
wprzągnięcie przez rząd Rzeszy nie 
mieckiej olbrzymiej ilości działaczy po­
litycznych i fachowych, w  służbę inte­
resom narodu i państwa niemieckiego.

Tym się tłumaczy niesłychana szyb­
kość decyzji niemieckich i następywa- 
nie jednj po drugich w  błyskawicznym 
tempie.

Tym się tłumaczy prowadzenie przez 
rząd Trzeciej Rzeszy ofensywy nie tyl­
ko wojskowej, ale równocześnie ofen­
sywy gospodarczej, która według nie­
mieckiego profesora Bensego jest przy­
gotowaniem do powodzenia wojsko­
wej akcji, stwarzania terenów osied­
leńczych (Siedliungsraum) dla wszyst­
kich tych, którzy opuszczać chcą, czy

z przyczyn gospodarczych muszą, kraj 
macierzysty (Mutterland).

I tak, w czasie, kiedy ostatnie pocią­
gnięcia wojskowe dobiegały końca na 
obszarze dawnej Czechosłowacji, i w 
kraju kłajpedzkim, niemieckie pertrak­
tacje gospodarcze prowadzone z rzą­
dem rumuńskim mogły doczekać się 
sfinalizowania.
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Śp. Kiro! Wienzak
W  piątek, 24 marca br. wieczorem 

zmarł nagłe w 53 roku życia Karol 
Wierczak, członek Zarządu Głównego 
i Komitetu Głównego Stronnictwa Na­
rodowego w Warszawie.

Śp. Karol W ierczak był jednym z 
najofiarniejszych i najoddańszyofr. spra­
wie narodowej działaczem.

Urodził się 4. marca 1887 w M ało- 
polsce.

Jako student Uniwersytetu Lwows­
kiego pracował na szczytach ' Organi­
zacji Młodzieży Narodowej.

W  1914 roku był członkiem w oj­
skowego legionu wschodniego, po jego 
rozwiązaniu ścigany przez austrjacką 
żandarmerię przekradł się na W ołyń i 
tam zorganizował szereg stowarzyszeń 
polskich, dopóki nie popadł w  konflikt 
z władzami rosyjskiemu

W  r. 1918 bierze udział w pochodzie 
oddziałów gen. Hallera z Sorok do Ka­
niowa.

Po powrocie do kraju śp. Karol 
Wierczak był sekretarzem generalnym 
Związku Ludowo Narodowego.

Od roku 1922 —  1935 był posłem na 
Sejm.

W  tym czasie czynny bierze udział 
w pracach sejmowej komisji admini­
stracyjne!, co nie przeszkadzało mu w 
urządzaniu licznych zebrań, w organi­
zowaniu ruchu narodowego w kraju, w 
ogłaszaniu licznych broszurek.

Po reorganizacji Stronnictwa Naro­
dowego był wiceprezesem Zarządu 
Głównego i członkiem Komitetu G łów­
nego do ostatniej chwili swego życia. 
Ogłaszając szereg broszur, plsuiąc ar­
tykuły do wszystkich niemal pism O- 
bozu Narodowego, zredagował przez 
pewien czas ,.Zorzę” .

Dziwna była jego śmierć choć pięk­
na. Spieszącego na posiedzenie Zarzą­
du Głównego Stronnictwa Narodowe­
go zaskoczvł alarm lotniczy z okazji 
przeprowadzonych w Warszawie ćwi­
czeń O. P. L. G.

Posłuszny poleceniom władz, jak- 
naiszybcie* usunąć się chciał z ulicy, 
lecz równocześnie usiłował zdążyć na 
posiedzenie Zarządu. W  tym celu poś­
piesznie kilkadziesiąt metrów pobiegł 
do lokalu Zarządu Głównego S. N. przy 
Alejach Jerozolimskich 17. Tam wkrót­
ce potem zmarł na łożu polowym, któ­
re szvbko koledzy i współpracownicy 
przygotowali, aby umożliwić strudzo­
nemu działaczowi odpoczynek, który 
niestety miał się już stać odpoczynkiem 
wiecznym.

Śmierć śp. Karola Wierczaka stano­
wi niepowetowaną stratę dla Stron­
nictwa Narodowego.

My, na Śląsku działający znaliśmy 
dobrze śp. Wierczaka. Nietrudno było 
dla niego przyjeżdżać na każde wez­
wanie, by pomagać w budowaniu zrę­
bów pod organizację narodową na Ślą­
sku. Za trudy dla narodowego Śląska 
położone, zachowamy śp. Karola 
W ierczaka w trwałej pamięci.

Obóz Wszechpolski łączy się w  praw 
dziwym żalu z władzami Stronnictwa 
Narodowego i wszystkiem! jego człon­
kami.

M< 51 I S f t t i l f f i
(dokończenie ze str, 1-szej)

wartego co dopiero układu handlowego

M i m  w  E u r o p i e

wynika z faktu, że stosunek Niemiec 
w imporcie rumuńskim wynosił w 1937 
r. 37,35%, a w eksporcie 24,95% pod­
czas, gdy dla porównania polski eks­
port do Rumunii stanowił zaledwie 
1,74% okólnego importu rumuńskiego, 
a eksport do Polski zaledwie 1,18%.

Biorąc z a  prawdziwe, bo takimi są, 
słowa marszałka Górlnga, o powiększe­
niu przewagi militarnej Niemiec o 40 
dywizyj, odebranych przeciwnikowi, 
my równocześnie za wysoce niekorzy­
stne dla polskich stosunków zewnętrz­
nych uważać musimy zawarty układ 
handlowy rumuńsko - niemiecki.

I znów, choć zaledwie tydzień nas 
dzieli od wypadków, kiedy Niemcy za­

jęły Czechy, Morawy, podporządkowa­
ły sobie Słowaczyznę i wcieliły dc Rze­
szy kraj kłajpedzki, mamy do zanoto- 
tcwania zdarzenie na terenie międzyna* 
rodowym — zawarcie układu rumuńsko- 
niemieckiego— ,który z punktu widze­
nia interesów polskich, oceniony być 
musi jako niekorzystny d'a nas.

Należy się zastanowić, czy słuszniej­
szym byłoby przemilczeć to zdarzenie, 
czy też spokomym lego omówieniem 
usiłować wyciągnąć dla Polski wyni­
kające z tego konsekwencje.

Wydaje nam się obowiązkiem kar­
dynalnym, zwrócenie uwagi na takie 
niekorzystne pociągnięcie rumuńskiej 
polityki dlatego, że przecież Rumunia 
jest krajem związanym sojuszem wojs­
kowym z Polską.

Mussolini przestrzega bezbronnych
Z okazji 20-lecia założenia związ­

ków faszystowskich przemawiał w  Rzy­
mie w niedzielę ubiegłą dyktator Italii 
Mussolini.

Mowa oczekiwana od dłuższego 
czasu dać miała skrystalizowanie żą­
dań W łoch wynurzanych pod adresem 
Francji.

Streszczając swe żądanie Mussolini 
zaznaczył, że interesy W łoch, to inte­
resy kolonialne, interesy na Morzu 
Śródziemnym, interesy w Tunisie, w 
Dżibutti i związane z kanałem Suezkim.

W  zasadzie nie powiedział Mussoli­
ni nic nowego, bo tak sformułowane 
żądania W łoch znane były już od pew ­
nego czasu

Ciekawe jest jedynie to, że Musso­
lini nie użył gróźb pod adresem Francji.

Stawiając swoje żądania przyzna’ , 
że Francja, ma możność nieprzyjęcia 
warunków włoskich, a nawet nierozpo- 
częcia wogóle dyskusji nad nimi, lecz 
w  tenczas zaznaczył z pewnym żalem 
głęboki rów, rozdzielający Francję i 
W łochy pogłębiłby się tak znacznie, że 
wyrównanie go wymagałoby bardzo 
wiele wysiłków.

W  innym zaś miejscu podkreślił, że 
W łosi w każdej chwili gotowi są do 
wojny, lecz Mussoliniego w chwili o- 
becnej interesy ku1tury europejskiej 
wymaga:ą długotrwałego pokoju.

Podkreślając ustosunkowanie się 
do Nietrrec, podkreślił dyktator Italii 
trwałość stosunków włosko -  niemiec­
kich, dlatego, że podstawą rządów w 
jednym i w drugim państwie jest ta sa­
ma ideologia.

Nie wątpimy, Że nie odrazu mógł 
Mussolini zaznaczyć różnice powsta­
jące między interesami.Italii a Trzecią 
Rzeszą, bo zbvt bezpośrednie jeszcze są 
następstwa ostatniej, niewątpliwie sa­
modzielne! akcji Rzeszy, nie pytającej 
o zgodę W łochów.

Tak samo jak nikt w  Polsce nie 
mógłby domagać się od ministra Becka, 
by natychmiast zerwał wszelkie sto­
sunki z Niemcami, lub też, by ogłosił 
wszystkim publicznie, że zamierza tak 
postąpić —  nikt nie spodziewał się, by 
Mussolini publicznie podkreślał że z 
norozomiema włosko - niemieckiego 
korzyści ciągnie Hitler, podczas gdy Mu- 
ssoliniemu pozostaje tylko możność 
odgrażania się.

Niemniej jednak należy przypomnieć 
że Hitler na stronie 740 ,,Mein Kanrof”

podkreśla, że:
,,granice państw ustalane są przez lu­
dzi i przez ludzi określane .
Jak granice Niemiec są wypadko­

we i czasowe w trwających wiecznie 
zmaganiach politycznych, tak samo są 
niemi granice innych narodów , a na 
stronie 754 Hitler w „Mein Kampf pi­
sze:

„Politycznym testamentem narodu 
niemieckiego jest niedopuścić, aby w 
Europie istniały dwa kontynentalne 
mocarstwa.”

Zaś na sir. 129 i 462 „Mein Kampf" 
pisze:

„Zaskakuj wroga odrazu, bądź w 
przyjaźni z jego sąsiadem.”

To też nie wątpimy, że Mussolini 
tak podkreślające znaczenie siły, jako 
jedynej gwarantki niepodległości i ca­
łości państwa, bierze pod rozwagę poli­
tykę Hitlera, która jak dotąd jest ścis- 
łem realizowaniem programu Hitlera 
zawąrtego w jego książce „Mein 
Kampf".

A  gdyby to nie było decydującym co 
jest wyrazem poczynań niemieckiej po" 
lityki w ciągu ostatnich miesięcy, to 
powinien Mussolini sięgnąć do historii 
i tam wyczvtąć przeznaczenie dwóch 
dziś w  przyjaźni żyjących narodów ger­
mańskiego i italskiego.

Przecież Mussolini tak niedawno po 
zwycięskiej wojnie etwjopskiej wygła- 

1 przekonanie, że Italia faszystow­
ska jest spadkobiercą tradycji boha­
terskie! Rzymu starożytnego.

Jeśli państwo W łoskie ma być spad­
kobiercą bezpośrednim starożytnego 
Rzymu, to pamiętać winien Mussolini 
przede wszystkim, że według słów Hit­
lera Trzecia Rzesza chce być spadko­
biercą świętego cesarstwa rzymskiego 
narodu niemieckiego, że interesy tych 
dwóch były sprzeczne i sprzecznymi 
pozostaną, oraz, że odw racając. kilka 
kartek historiopj.su dojdzie do chwili, 
kiedy ludy germańskie nodbiły Rzym i 
na jego gruzach powołały do życia pań­
stwo germańsk - frakońskie, wykreś­
lając na długi szereg stuleci znaczenie 
państwa rzymskiego z historii.

Jeszcze czas uniknąć błędów, które 
Mussolini niewątpliwie popełni gdyby 
uparcie trwać chciał przy polityce nio­
sącej poparcie dążeniom niemieckim, 
które w końcu musiałyby się odbić —  
z niekorzyścią na spławach i najżywot­
niejszych interesach faszystowskiej 
Italii. es

Nie może nam być obojętnym, że 
armia rumuńska będzie zaopatrywana 
w działa, samochody, czołgi niemiec­
kie) fabrykacji.

Nie może nam być obojętnym, że 
pod względem gospodarczym Rumunia 
uzależnia się od Rzeszy niemieckiej, tj, 
od —-  państwa od północy, zachodu x 
południowego zachodu, nasze granice 
otaczającego.

Obowiązkiem naszym jest zwrócić 
uwagę polskiej polityce zagranicznej 
na to,

Sądzimy, ż<s bawiący niedawno w 
Warszawie min. spraw zagranicznych 
Rumunii nie zamilczał tak ważnych de- 
cyzyj rządu rumuńskiego w obec min. 
Becka.

Jeżeli poinformowało min. Becka o 
zamiarach zawarcia takiego układu 
handlowego, to leżało chyba w mo­
cy naszej polityki zagranicznej prze­
ciwstawić się tym zamiarom.

O ile nam wiadomo, iuż dziś prze­
mysł polski jest w  stanie w  niektórych 
np. dziedzinach uzbrojenia zaopatry­
wać w uzbrojenie i wyposażenie armii 
sojuszniczej Rumunii.'

Nasz przemysł węglowy metalurgi­
czny nie jest wykorzystywany w pełni, 
choć jego wysoka wartość jest ceniona 
przez szereg obcych państw . W  inte­
resie zarówno gospodarczym jak i po- 
liycznym Polski leżało zapobiec moż­
ności stabilizowaniu wymiany polsko - 
rumuńskie! w dotychczasowym niżu o- 
koło 1%%.

Jeżeli zaś nie poinformował min. 
Gafencu, naszego min. spraw zagrani­
cznych, to również nie dobrze świadczy
0 wzajemnym naszym stosunku, gdzie 
chyh3 szczerość powinna obowiązywać. 
W  każdym razie zachodzi komećżńóść 
podkreślenia tego stałego pogorszenia 
się sytuacji zewnętrznej na naszą nie­
korzyść dlatego, że brak jest widocz­
nych kroków ze strony naszei przeciw­
stawiania się im. A  czas jeszcze jest, 
dlatego zwracamy uwagę naszego M.
S. Z.

WYJAŚNIĆ POLSKĄ POLITYKĘ
O Ile zaś podstawą pcwodzenia po­

lityki niemieckiej jest jednolitość spo­
łeczeństwa niemieckiego wciąganie 
przez rząd niemiecki iaknajwiększej 
masy zdolnych polityków i fachowców
1 prowadzema polityki dla wszystkich 
Niemców zrozumiałej., o  tyle w  Polsce 
nie widzimy usiłowań ze strony pow o­
łanych czynników do spotęgowania 
naszej zwartości wewnętrznej i wyjaś­
nienia naszej polityki oficjalnej.

W  chwili, gdy potężna Anglia pro­
ponuje wejście do rządu przedstawi­
cielom opozycyj, na deklarację Stron­
nictw polskich, w której oświadczając 
gotowość podporządkowania się dyrek­
tywom rządu pod warunkiem, że utwo­
rzy rząd zaufania powszechnego, rząd 
polski odpowiedział wielce wymownym 
milczeniem. Milczenie to nie jest na 
miejscu, bo doceniając znaczenie naszej 
armii, uważamy, że należy czynić wszy­
stko, by pogotowie moralne społeczeń­
stwa polskiego podnieść na najwyższy 
poziom.

A  tego nie zrobi polityka, której w 
kraju nikt nie zna i na temat której da­
je -się możność stugębnej famie gło­
szenia absurdalnych wieści o wojnie na 
zachodzie, raz na wschodzie zamierza- 
nej. es.

| Jeżeli t a p e ty ,  d y w a n y ,  l i n o l e u m ,  to tylko od największej polskiej firmy na Śląsku

\ J A N  K E G E L  KATOWICE. Kościuszki 18. Telefon 363=27.
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Polski eksport i import sił
W. państwie naszym żyje kilka set 

tysięcy rodzin bezrobotnych. Ludzie 
ci utrzymywani są z różnych fundu­
szów wyżebranych wśród najbiedniej­
szych warstw społeczeństwa polskie­
go. Czynniki miarodajne uchylając 
się do ponoszenia kosztów utrzyma­
nia tych pożałowania godnych roda­
ków, zalecając różnym komitetom i 
komitecikom zbiórkę publiczną na 
pomoc dla tych nieszczęśliwych. Jest 
to w każdym bądź razie jakaś pomoc, 
ale nie rozwiązuje ona w całości za­
gadnienia bezrobocia w państwie choć
0 to przede wszystkim chodzi.

Likwidacja tego anormalnego zja­
wiska w państwie takim jak Polska 
nie powinna by napotykać na tyle 
różnych trudności. .Wystarczyłoby, 
gdyby Rząd nasz wyzbył się coś nie 
coś z swoich cnót obywatelskich ja­
kie żywi szczególnie dla mniejszości 
narodowych a zagadnienie likwidacji 
bezrobocia zostałoby zrealizowane.

Jednak wysiłki naszego rządu za­
wsze dotąd szły i niewątpliwie nadal 
pójdą w kierunku wymiany sił robo­
czych w Polsce. Zdaniem naszych 
czynników miarodajnych zagadnienie 
bezrobocia w kraju ulec może likwi­
dacji tylko wtedy, gdy tysiące bezro­
botnych rodzin polskich dla zdobycia 
kawałka chleba wyemigrują z kraju 
zagranicę i tam za bezcen sprzedawać 
będą swoją pracę obcym, żyjąc przy- 
tem jak niewolnicy, a tu do nas stale
1 m igrować będą błogosławieni (skoro 
im się nadaje obywatelstwo) przez 
nasze sfery oficjalne a znienawidzeni 
przez inne narody żydzi, którzy zda­
niem naszych czynników kompetent­
nych nigdy nie będą ciężarem dla pań 
stwa, bo ich duma narodowa nie po­
zwoli im stawać w ogonku przed o- 
kienkami Komitetów Pomocy dla bez 
robotnych, lecz jako naród szczegól­
nie uzdolniony do różnego rodzaju 
oszustw i świństw w handlu, rzemio­
śle fachu złodziejskim, kasiarskim, 
lichwiarskim, oszukańczym i w in­
nych tego rodzaju zawsze znajdzie 
zatrudnienie.

iW rzeczyAvistości też stosunek sił 
Polaków  i żydÓAY w Polsce jest dotąd 
nieproporcjonalny, bo nas jest około 
27 m ilionów a ich dopiero 4 mi l i c  
i dlatego Rząd uważa, że jeszcze 
przez długie lata będzie można do 
Polski im portow ać żydów  z Niemiec 
Czechów, S łow acji i innych krąjÓAv, 
bo długo nam jeszcze do zupełnego 
wynarodoAvienia i przew agi liczebnej 
żydostwa nad nami.

T aka polityka nie może prow a­
dzić do zapewnienia w  Polsce pracy 
Polakom. Rząd, jeżeli pragnie uzna­
nia szerokiego ogółu PolakÓAY, poAvi- 
nien przeciw staw ić się stałymu na- 
płyAYOAvi żydostwa do Polski i realnie 
m yśleć o em igracji zamieszkałych av 
Polsce żydów , by przez to zrobić m iej­

sce dla Polaków  w  rzemiośle, handlu 
i t. p.

Ilość żydów  trudniących się u nas 
handlem, rzemiosłem i innymi Avołny- 
mi zawodami przewyższa ilością bez­
robotnych Polaków. M iejsce ich po- 
Avinni zająć sami Polacy. Jeżeli Avięc 
dzisiaj rząd stara się o em igrację pol­
skich bezrobotnych dla robót szcze­
gólnie rolnych do innych krajów , to 
powinen zrozumieć, że akcja taka 
przy obecnym układzie gospodarczym  
państwa naszego długo trwać nie mo­
że, i nadejść musi czas, kiedy ci, któ­
rzy obecnie zbyt mało okazują serca 
elementowi polskiemu a popierają 
w yw rotow e siły obce, będą musieli 
zdecydow ać się, albo poprzeć w ysiłki

Przemysł górnośląski przy dzi­
siejszym stanie rzeczy jest przemy­
słem głównie eksportowym, a trzy za­
sadnicze jego artykuły węgiel, żelazo 
j cynk stanowią duży procent war-

,W dniu 18 marca br. odbyła się 
przy udziale p. Inspektora P racy Inż. 
Tołow ińskiego oraz przedstawiciela 
Zjedn. ZaAv. „P raca  Polska”  kol. Fra- 
niela konferencja pom iędzy Radą Za­
kładową a właścicielem  mleczarni w 
ŚwiętochłoAvicach zatrudniającej ok o ­
ło 60-ciu robotników  zastąpionej 
przez Zw. Mleczarski. Na konferencji 
po długich targach ustalono niektóre 
sporne punkty regulaminu pracy, któ 
rych przy jęcia  wzbraniał się dotąd o 
porny pracodawca. M iędzy innymi 
uregulowano czas pracy, przerw y w

większości narodu w kierunku prze­
pędzenia żydÓAV z Polski, i zrobienia 
przez to miejsca dla Polaków, albo 
też Avraz z nimi jako ich dobroczyńcy 
uchodzić z Polski.

Zdaniem naszym należałoby jak 
najwcześniej odebrać możność trud­
nienia się pracą w wolnych zawodach 
żydom i av miejsce mało zarobkują­
cych PolakÓAY poprzydzielać ich do 
pracy na roli, by przysposobili się do 
zawodu rolnika, a Avtedy zamiast Po- 
lakÓAY AYysyłać ich do innych krajów 
na roboty rolnicze.

LikAvidacja bezrobocia u nas zale­
ży w  dużej mierze od rozwiązania za­
gadnienia żydoAYskiego. Kto więc 
pragnie lepszych warunków bytu w

tości całego eksportu polskiego. Do 
niedawna wcale poważną pozycję w 
eksporcie naszym zajmowała Austria 
ora zagrabiona ostatnio przez Niem­
ców Czechosłowacja. Naskutek jed-

pracy, kwestię szatni i umyAval'ni dla 
robotników i robotnic, czyszczenia na* 
czyń m lecznych itp.

P o konferencji odbyła się lustra­
cja  mleczarni przez p. Inspektora 
Pracy, spoAYodowana stałym; żalami i 
bolączkami załogi. Przypuszczalnie 
ułożą się już obecnie stosunki pom ię­
dzy załogą i w łaścicielem  dła Avspól- 
nego harm onijnego w spółżycia, które 
dotąd av dużej mierze było naprężoae 
z powodu nieustępliwości butnego 
pracodawcy.

roboczych
Polsce i zatrudnienia w  naszym apa­
racie gospodarczym  tylko sił polskich, 
powinien wszystkim i stojącym i mu 
do dyspozycji środkami w alczyć z o- 
beenym systemem gospodarczym  i po­
litycznym  państwa naszego.

W  Polsce P olacy  w inni zająć m iej­
sca żydów, a żydzi, o ile zabraknęłoby 
nam rąk do pracy m ogliby zająć m iej­
sca małopłatnych robotnikÓAY av P ol­
sce.

W  własnym państAYie naród rdzen­
ny Avinien być panem sytuacji, a obcy 
element użyty być może jako narzę­
dzie pom ocnicze dla celÓAY nie zagra­
żających bezpieczeństwu tego pań-

nak zaszłych nagłych zmian w mapie 
Europy, ta pozycja naszego ekspor­
tu test silnie zagrożona i niezadługo 
niewątpliwie odbije się to ujemnie na 
niejednej gałęzi naszego przemysłu. 
W  szczególności utrata tak poważne­
go ivnku' zbytu dla cynku górnośląs­
kiego, jakim była CzechosłoAvacja, 
spowoduje rychłe ograniczenie i>ro- 
dukcji w hutach cynkowych, a o  za 
tym idzie i spadek zatrudnienia w :ej 
dziedzinie przemysłu. W  przeciwień­
stwie do tego Trzecia Rzesza, która 
na terenie Śląska opolskiego posiada 
złoża rudy cynkoAvcj i nowopowstało 
huty, aneks ją ziem czechosłoAvackieh 
uzyskała poważnego konsumenta, któ­
rego zapeAvne stanie się monopolisty­
cznym dostaAYcą. Jeśli dodać do te­
go zdobycie przez Niemcy po „anszlu- 
sie”  chłonnego rynku węglowego pod 
postacią Austrii, czytelnik łatwo zro­
zumie, dlaczego po drugiej stronie 
kordonu — chociaż Avywołuje to żywe 
niezadowolenie AYŚród tamtejszej war­
stwy robotniczej — przystąpiono do 
dalszego zwiększenia produkcji drogą 
zaprowadzenia 9-cio godzinnego dnia 
pracy. Charakterystycznym jest przy 
tym, że za dodatkową godzinę pracy 
otrzymują robotnicy tylko 25% nor­
malnej płacy godzinnej. Z poAvyższe- 
go wynika, że ostatnie wydarzenia 
polityczne mają swoistą wymowę i na 
polu gospodarczym, niezbyt korzy­
stnie świadcząc o prowadzonej przez 
czynniki oficjalne obecnej polityce 
zagranicznej.

Optymizm urzędowy w  tym stanie 
rzeczy nie znajduje potwierdzenia. 
Troską o byt przejęty robotnik śląski 
nie podziela tego optymizmu, ocze­
kując popraw y tylko od gruntownej 
przemiany systemu politycznego i go­
spodarczego av Polsce.

-*

„ W A R T  A “  Farbiarnia i chem. pralnia
Dawn. Sieburg A. rok zał. 1848.
Oddział: K A T O W IC E , Andrzeja 11. Tel. 307.07.

R O M U A L D  K N A S T
Najstarsze i najlepiej urządzone przedsiębiorstwo tej branży 
w  Polsce.
Czyści i farbuje wszelką garderobę —  futra — dywany —  
kilim y —  chodniki —  bieliznę —  paramenty —  firany itp. 
ODŚW IEŻA I FASONUJE KAPELUSZE. Specjalność: Ma­
towanie w yświeconej garderoby. — - Ceny konkurencyjne. — 

§ la Dostawa terminowa. —  Na życzenie odbiera. lub dostarcza
się przedmioty bezpłatnie w  dom. Placówka pobko-chrześc.iiE

stwa.

Wilchelisi Koeppe
S k ł a d  ż e l a z a  Sp.  z o g r .  o d  pow.

SZK ŁA, PORCELANA, F A JA N SE , SPR ZĘTY K U C H E N N E , i N A R ZĘ D ZIA  R Z E M I E Ś L N I C Z E .

Ś w ię to c h ło w ic e , Wolności 3. Tel. 41-932 4i 1-833.

Co nam p rzyn iosą
ostatnie wydarzenia polityczne

Po wielkich targach podpisano regulamin pracy
DLA F IR M Y  W . LE W E R E N C
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Nowy oojaw konsolida
Kombinacie związków póiwoiskowych z ciężkim przemysłem na Śląsku

m  ©

Jedną 7, przeszkód w  dowolnym  
ograniczaniu załóg zakładów przem y­
słowych stanowi dla przemysłu śląs­
kiego ustawa o dem obilizacji gospo­
darczej. Nie pozwala ona, bez uprze­
dniej zgody Kom isarza Dem obiliza- 
eyjnego na redukcję pracowników  
z nrzemysłu i handlu. Często pano­
wie przem vsłowcy spotykali się z 
sprzeciwem K om isji Dem obilizacyjnej 
nie Rozwalającej na redukcję pracow ­
ników. bez słusznych i należycie uza­
sadnionych powodów. N iejednokro­
tnie bowiem zdarzało się, że prze­
mysł w pogoni za zwiększeniem zys­
ków. zmuszał robotników groźbami 
utraty pracy do podniesienia sw ej 
wydajności, hv po osiągnięciu je j, 
nadmiar sił roboczych zredukować o 
procent uzyskany zwiększoną w yda j­
nością robotników.

T ej niecnej i zabójczej dla orga­
nizmu narodowego polityce obcego 
kapitału stawała na przeszkodzie usta­
wa o dem obilizacji gospodarczej.

T o też dla obejścia je j w' okresie 
lepszej koniunktury przem ysł nie 
przyjm ow ał robotników bezpośrednio 
do swoich zakładów, lecz powierzał 
wykonywanie pewnych robót przy 
produkcji przedsiębiorstwom, które na 
sw oje ryzyko angażowały robotni­
ków na warunkach daleko niższych 
od obowiązujących w  ciężkim prze­
myśle. Taka kalkulacja dawała prze­
m ysłowi różne korzyści, a m ianowi­
cie: 1) uwolniła go od wynagradza­
nia robotników według stawek tary­
fow ych  oraz obciążeń ubezpieczenio­
w ych; _ 2) umożliwiała mu swobodną 
redukcję robotników każdego dnia bez 
zgody komisarza dem obiliazacyjnego. 
Podobne zjawisko staje w  normal­
nych czasach warstwie robotniczej na 
przeszkodzie w  walce o godziwe pła­
ce i przyczynia się do usstawieznego 
zwiększania w yzysku robotnika.

Tym czasem  u nas takiemu niezdro- 
wymu pośrednictwu na polu zatrud­
niania tysięcy bezrobotnych patronu­
ją  obecnie czynniki rządzące. W id o­
cznie fakt wyzysku tych poza nawias 
żyeia społecznego odepchniętych mas 
pracujących jest im obojętny, skoro 
zamiast dbać o zmniejszenia nasilenia 
wyzysku sami in icju ją  tworzenie no­
w ych przedsiębiorstw zatrudnianych 
w  przem yśle i tym samym z opieku­
nów zamieniają się w  w rogów  w ar­
stwy pracującej.

Z podobnym  objawem  działania 
na szkodę robotnika będziemy mieli 
niezadługo do czynienia na Śląsku.

Jak wiadom o od pewnego czasu 
toczą się z polecenia czynników rzą­
dzących pertraktacje pom iędzy cięż­
kim przemysłem a organizacjam i pół- 
w ojskow ym i, które pow inny dopro­
wadzić do likw idacji przedsiębiorstw 
prywatnych w  przemyśle, by w  m iej­
sce ich powstać m ogły nowe prow a­
dzone przez O. M. P., Związek Rezer­
w istów  i Związek Strzelecki.

Dotąd różnych przedsiębiorstw 
prywatnych zatrudnianych w  prze­
m yśle przy produkcji istnieje 64- Za­
trudniają one 11328 robotników.

Czysty ich dochód po odliczeniu 
różnych świadczeń w ynosi 1,12 zł na 
jednego robotnika na dniówkę co p o ­
mnożone przez 25 dni roboczych w  
miesiącu i ilość zatrudnionych daje 
tylko 317.184-00 złotych. Będzie to 
wcale ładny kapitalik jak na trzy or- 
ganizacyjki, których członków na 
Śląsku dotąd można by  na palcach 
policzyć.

Pow yższy fakt św iadczy dobitnie 
o nowych środkach jakich dla skapto- 
wania sobie zwolenników z pośród 
bezrobotnych użyją czynniki m iaro­
dajne. Chodzi w  tym  wypadku 
przede wszystkim o uzależnianie ro­
botników od organizacji rządowych. 
K to będzie popierał wyzysk, nieza­
radność, bezplanowość i zgubną dla 
Polski politykę, będzie łaskawie m ógł 
zwiększyć grono zdzieranych obdar- 
tusów i pracować. K to zaś nie poz- 

organizacjom  rządowym  zedrzed

skóry z siebie i na cały głos nie bę­
dzie krzyczał z boleści „niech ży ją  
m oi opraw cy" ten jako Polak klasy 
„B “  będzie skazany na śmierć głodo­
wą.

M imo woli nasuwa się tu pytanie, 
na co organizacje powyższe użyją  
swych kapitałów uzyskanych krzyw ­
dą robotnika?

Czyżby na „  zglei obszal towan i e“
frontu robotniczego w  Polsce? A  m o­
że też pieniądze w  ten sposób uzyska­

ne służyć m ają innym  ukrytym  ce­
lom menerów konsolidacyjnych.

K om binacje powyższe świadczące
0 tym, w  jaki sposób organizacje 
prorządowe wiodące suchotniezy ży­
wot na Śląsku pragnęłyby za jed ­
nym  zamachem upiec dwie pieczenie
1 to uzależnić robotników przez za- 
pośredniczanie ich do pracy wyłącz­
nie od siebie, by  równocześnie częścią 
ich zarobków zasilić sw oje kasy 
związkowe.

Taka etatyzacja doprow adzić m o­
że jedynie do dalszego zubożenia war­
stw y pracującej ze szkodą dla pań­
stwa.

Robotnik śląski nie może być przed­
miotem nie poważnych eksperymen­
tów  ozonowych.

K oła  konsolidatorów śląskich wie­
dzieć muszą o tym, że warstwa pra­
cująca w  Polsce już nie zamierza na­
dal ślepo służyć interesom osobistym 
małej kliki „zasłużonych".

Polityka obcego kapitału w Polsce
Unieratisom ienśe b a t y  „ W a l t e r  C h r o n e tk "

Z dniem 31 m arca br. jedyna w  
Polsce huta ołowiu przestanie dymić. 
Za robotnikam i tej huty zamkną się 
bram y i kto wie, czy i k iedy na nowo 
warszat ten zostanie uruchomiony.

H uta „W alter Chroneek" zostanie 
unieruchomiona z pow odu rzekomego 
braku rud. Przed kilku laty  kapitał 
zamykał warsztaty przem ysłowe na 
Śląsku z pow odu braku rynków  zby-

jest „Giesehe" Sp. A kc. nie ma za­
miaru jednak zabrać się do eksploata­
c ji  polskich rud kruszcowych, dlate­
go, że koncern ten posiada sw oje ko­
palnie kruszcowe w  A rgentynie i jego  
zdaniem jedynie rudy argentyńskie, 
mimo, że są najdroższe w  świecie, na- 
daw ają się do przeróbki w  Polsce. 
N awet rudy kameruńskie z by łe j nie­
m ieckiej K olon ii A frykańskiej jakto

l Wyrób Zakkidów „ Part i i **  Poltko Spółko Akc. Bydgoszcz [

tu. Obecnie, gdy zapotrzebowanie na 
produkty przem ysłowe a szczególnie 
takie, które są potrzebnym i dla celów 
obrony państwa jest w ielkie, prze­
m ysł znalazł now y w ykręt na uspra­
wiedliwienie swoich kom binacji, m ia­
now icie: brak rud i rzecz jasna, że 
bez surow ców  nie można utrzym yw ać 
zakładów przem ysłow ych w  ruchu.

Związek Zaw odow y M etalow ców  
„P raca  Polska", który w  hucie repre­
zentowany jest przez sw ojego radcę 
zakładowego brał czynny udział w  
akcji m ającej na celu niedopuszczenie 
do unieruchomienia huty i na kilku 
konferencjach jakie odbyły  się po­
między zarządem huty a radą zakła­
dową oraz zainteresowanymi związ­
kami i Kom isarzem  D em obilizacyj- 
nym  w skazywał na dostateczną ilość 
rud w  Polsce zatopionych przez Ślą­
skie K opalnie i Cynkownie w  B ole­
sławiu ped Olkuszem. K opaln ie te 
należałoby odwodnić i eksploatować. 
K apitał obcy jakiem  w tym  w ypadku

w yraził się p. D yrektor „R y ży "  z po­
wodu s w ije j taniości nie m ogą w cho­
dzić w  rachubę, mimo, że pod w zglę­
dem jakości nie ustępują argentyń­
skim.

K ażdego zastanowi napewno pyta­
nie, dlaczego koncern „G ieschego" nie 
korzysta w tym wj^padku z tanich rud 
kameruńskicli, a w yłącznie stara się 
o rudy argentyńskie i dlaczego dąży 
do unieruchomienia huty nawet wte­
dy* gdy wolno mu po niskich cenach 
nabywać rudy .kameruńskie i przera­
biać je  w  Polsce. Na pozór w ydaw a­
łoby się, że koncern ten skwapliwie 
powinien skorzystać z dogodnych i 
tanich rud kameruńskich, bo te m o­
głyby  częściowo zaspokoić jego  ni­
czem nie pohamowaną żądzę zboga 
cania się.

rzeczyw istości tak jednak nie 
jest. Chodzi tu przede wszystkim  o 
obejście przepisów  dekretu dewizo­
wego. Z chwilą w ejścia  w  życie tego 
dekretu otcym u kapitałow i nie w ol­

no w yw ozić z Polski pieniędzy. T o
też dla wyw iezienia swoich dochodów 
koncern ten w yw iera presję na rząd, 
by  uzyskać zezwolenie na zakup rud 
argentyńskich i tym  sam ym  na w y ­
wóz dewiz, bo w  w ysokich cenach za' 
rudy argentyńskie jako pochodzące z 
kopalń tego koncernu napewno już u- 
kryte są kapitały, które koncern ten 
za wszelką cenę stara się w yw ieźć z 
Polski.

Z pow yższego w ynika jak  szkodli­
wą politykę dla państwa i warstw  
pracu jących  upraw ia w  Polsce obcy 
kapitał.

D ew izą działalności tego kapita­
łu w  Polsce jest w zbogacenie się na 
nędzy robotnika polskiego i ograbie­
nie naszego kraju z wszelkich bo­
gactw. W idocznie różni Jankesi uwa­
żają nas Zu m urzynów nie zdających 
sobie należycie spraw y z kulis ich nie 
cnej i szkodliwej polityk i dla nas.

To pasmo w yzysku Polaków  przez 
obcych musi się skończyć. N ie pozw o­
lim y uważać Polski za kolonię ży ­
dowską, niemiecką, francuską, itp.

Państwo Polskie od wszystkich 
obcych w pływ ów  musi zostać unieza­
leżnione. D latego akcja  jaką na tym 

V n k u  prowadzi „P raca  Polska" 
pod egidą Obozu W szechpolskiego i 
Stronnictwa N arodow ego znajduje 
pełen uznania oddźwięk, szczególnie 
wśród robotników  i chłopów  polskich.

T o też na konferencjach w  spra­
wie unieruchomienia huty „W alter 
Chroneek" stanowisko „P ra cy  P o l­
sk ie j" reprezentowane przez przed­
stawicieli Lol. Franiela, W ursta i Cho­
wańca było niugięte i zdążało przede 
wszystkim  do utrzym ania huty w  
dalszym  siągu w  ruchu. W  wyniku 
tych układów huta jednak zostanie 
unieruchomiona, a robotnicy przenie­
sieni do innych hut „G ieschego" tak, 
że z liczby 378 robotników  zreduko­
wanych zostanie zaledwie 22 robotni­
ków, którzy jednak w  ciągu najbliż­
szych m iesięcy m ają zostać ponownie 
zatrudnieni w  hucie „G ieschego".

Mimo, że z ogólnej liczby robotni­
ków tylko 22 rozstanie się z pracą, je ­
dnak jest t ' i tak wielka szkoda dla 
naszego gospodarstwa krajow ego. W  
Polsce bowiem  każdy Polak  winien 
być zatrudniony, bo jedynie praca 
może naród nasz w zbogacić i dopro­
w adzić do lepszej przyszłości.

DOM  T O W A R O W Y

Bracia Urosi
Manufaktura, towary modDe 
konfekcja damska i męsk; 

ŚW IĘ T O C H Ł O W IC E . W olności 2— ; 
Skrytka pocztowa nr 5. Tel. 412-78
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Z@kiiil@ publiczne „Prsci Pobkiei"
w  Szopienicach

Dnia 12 m arca br, odbyło się w  
Szopienicach przy udziale przeszło 
300 osób. zebranie publiczne Związku 
Zaw odow ego M etalow ców  „P raca  
Polska”  w  Szopienicach. P o  zagaj 3- 
oiu zebrania przez radcę zakładowego 
„P racy  P olsk ie j”  w  hucie Utheman 
prezesa oddziału kol. Chowańca, za­
brał głos kol. apl. adw. W łekliński, 
który w  głęboko u jętym  i  bardzo tre­
ściw ym  referacie scharakteryzował 
sytuację polityczną i gospodarczą 
Polski.

Jako drugi przem awiał kol. Fra- 
niel z K atow ic. W  przem ówieniu swo- 
jem  uw ypuklił położenie materialne 
robotnika polskiego, oraz wskazał na 
przyczyny unieruchomienia huty 
„W alter - Croneck”  i wezwał zebra­
nych do walki o utrzymanie jedynego 
w Polsce zakładu produkującego o- 
łów  w  ruchu.

Na zebraniu tym  grupa ozonow- 
ców, złożona przeważnie z ludzi uza­
leżnionych starała się zakłócić porzą­
dek zebrania. Bardzo mętne w yw ody 
adherentów K oca  zostały przy w iel­
kim  aplauzie zebranych odparte przez 
kol. Franiela i W leklińskiego.

P od  koniec zebrania przem ówił je ­
szcze kol. Chowaniec poczem  zebranie 
zakończono hasłem „Szczęść B oże” .

Podkreślić w  tym  wypadku nale­
ży, że oddział M etalow ców  „P racy  
P olsk iej”  w  Szopienicach zorganizo­
w any przed kilku miesiącami w  w y ­
borach do R ady Zakładow ej uzyskał 
mandat i liczy  obecnie około 100 człon

Sprawozdania z  zebrań
Z . Z .  „Praca Polska"

KOCHŁOWICE.
W  niedzielę, dnia 12 marca b. r. o 

godzinie 11 -tej odbyło się zebranie 
oddziału górników  i budowlarzy Z. Z. 
„P raca Polska”  w  K ochłowicach. Po 
zagajeniu oraz odczytaniu protokółu 
z ostatniego zebrania, głos zabrał de­
legat Zarządu Okręgowego kol. W urst 
z K atow ic, który w  przekonuwującym  
referacie om ówił cele i dążenia związ­
ku zawodowego, przy czym  podkre­
ślił szkodliwość wzywania do „kon­
solidowania”  narodu przez różnych 
referentów ozonowych, którym  P o l­
skie R adio użycza ostatnio sw oje m i­
krofony. —  Żywa dyskusja, jaka się 
wywiązała po i-eferacie, odzwierciedli­
ła nastroje górników  i budowlarzy

•iz wykazała duże wyrobienie i uś­
wiadomienie narodowe członków tamt. 
oddziału.

R A D ZIO N K Ó W .
Na ten sam dzień tut. oddział 

górników  zwołał walne zebranie. °  
godz. 15-tej salę p. Gruszki szczelnie 
Avypełnili członkowie placówki. Ze 
strony Zarządu Okręgowego przyby­
li na zebranie kol. prezes Franiel oraz 
kol. W urst. P o  zagajeniu zebrania 
przez kol. Raka oraz załatwieniu sze­
regu spraw organizacyjnych w ysłu­
chano sprawozdania i udzielono ustę­
pującem u zarządowi absolutorium. 
W  czasie następującego w yboru za­
rządu wyłonił się now y zarząd z kol. 
Stolarczykiem  na czele. Sekretarzem 
został ustępujący sekretarz kol. M a- 
tysik a skarbnikiem również były  
skarbnik kol. Deptała. Następnie gło­
su udzielono referentowi kol. W ur- 
stowi, który w  treściwym  referacie 
om ówił kwestię społeczną. Z kolei 
głos zabrał prezes Zarządu Okręgo­
wego kol. Franiel, który w  głęboko 
ujętym  przemówieniu scharakteryzo­
wał politykę zagraniczną i Avewnę- 
trzną Polski na tle ostatniej nagłej 
zmiany m apy E uropy. W yw od y  refe­
rentów spotkały się z gorącą aproba-

ków, przeważnie byłych  zwolenników 
Ozonu i z każdym dniem wzrasta. Te 
też w ściekłość konsolidatorów szopie-

P rzy  bardzo licznym  udziale dele­
gatów  oddziałów Zjedn.*ezo;,ia Zawo-. 
doAA~ego „P raca  Polska”  na kląsku od ­
była się w  niedzielę dnia 12 marca br. 
konferencja okręgowa, której prze­
w odniczył kol. prezes ok ” ?gu Franiel. 
Na konferencji zajm owano się prz^ 
de wszystkim  sprawam i organizacyj­
nymi. K ol. prezes Franiel scharakts- 
ryzow ał ostatnie wydarzenia av świę­
cie gospodarczym  oraz na polu zaw o­
dowym , przyczym  wskazał na m ożli­
wość obniżki zarobków w hutnictwie, 
Avzywając równocześnie zebranych 
do tworzenia silnego frontu robotni-

tą ze strony zebranych. Pozdrow ie­
niem Szczęść Boże zamknięto zebra­
nie.

P IE K A R Y .
W  dniu dzisiejszym  odbyło się ze­

branie członkowskie m iejscow ego od­
działu górników. Zebranie zagaił 
i prowadził kol. Lesik. R eferat na 
temat celów  ' zadań narodowego 
"w iązku Zawodowego w ygłosił kol. 
W urst z K atowic.

M A Ł A  D Ą B R Ó W K A .
Na poniedziałek dnia 20 marca br. 

zwołano zebranie członkowskie tut. 
oddziału prac. Ceramicznych pracu­
jących w Fabryce Józefa  Latarnika. 
Z ramienia Zarządu Okręgowego przy­
był kol. W urst z K atow ic, który po 
wygłoszeniu referatu gospodarczego 
spisał postulaty robotników pracują­
cych a v  Fabryce W yrobów  Cerami- 
-zm^ch.

W  sprawie ukrócenia istniejące­
go w  tej Fabryce w yzysku robotni­
ków, już poczyniono odpowiednie 
kroki.

T A R N O W S K IE  GÓRY.
Dnia 22 marca b. r. odbyło się na 

sali p. Posm eszvńskiego walne zebra­
nie Prac. U m ysłowych Spółki B rac­
kiej Z. Z. „P raca  Polska” . R eferat 
polityczny w ygłosił kol. W urst. P o 
udzieleniu zarządowi absolutorium 
wybrano na dalszy rok pracy orga­
nizacyjnej jednogłośnie zarząd w  p o ­
przednim składzie.
M IA S T E C Z K O  ŚL.

W  niedzielę dnia 12 m arca b. r. 
odbyło się , zebranie miesięczne Zw. 
Zaw. Prac. Budowlanych „Praca P ol­
ska”  oddział w  Miasteczku Śląskiem 
przy udziale 42 członków. R eferat 
na temat cele żądania narodowych 
Zw. Zaw. „P raca Polska”  w ygłosił 
delegat Zarządu Okręgowego kol. Le­
sik. P o  referacie wywiązała się oży­
wiona dyskusja.

nickich i w ybryki na zebraniu tłuma­
czyć należy stałym  ubytkiem człon­
ków z Z.P .Z.Z.

czego celem przeciwstawienia się za ­
miarom przemysłu.

R eferat na temat ostatnich w yda­
rzeń w  polityce zagranicznej oraz 
wewnętrznej państwa wy gk sił kol. 
apl. adw. W łekliński. M ówca w  barw ­
ny sposób przedstawił zebra: ym  nie­
bezpieczeństwo, grożące Polsce ze 
strony Niemiec, przy czym  wskajsąi 
na skutki gospodarcze zaborczej p o li­
tyki H itlera.

P o  omówieniu szeregu spraw w 
w olnych głosach i wnioskach konfe­
rencję zakończono pozdrowi c-niem or ­
ganizacyjnym  „Szczęść B oże” ,

W  sprawach organizacyjnych kol. 
Lesik om ówił warunki pracy i płacy 
w  zakładach Ceramicznych p, Szulee- 
go w  Miasteczku Śląskiem przyrze­
kając członkom, iż „P raca  Polska”  
zajm ie się tym i anormalnymi warun­
kami i w  jak  najkrótszym  czasie je  
załatwi z wynikiem pom yślnym  dla 
członków. Na tym w yczerpano p o ­
rządek dzienny i zebranie zakończył 
prezes oddziału kol. P fa f  hasłem 
Szczęść Boże!

W  niedzielę, o godz. 13-tej odbyło 
się na sali Kat. Domu Związkowego w 
Wielkich Hajdukach zebranie człon­
kowskie oddziału metalowców. Referat 
na temat gospodarczy Avygłc>sił prezes 
Franiel. Równocześnie odbyło się w  
Cśeszowej obok Tara. Gór zebranie 
miejscowego oddziału rolników z refe­
ratem kol. Lesika. Na ten sam dzień 
zwołano konstytucyjne zebranie dla 
metalowców w Boruszowicacb. R efe­
rat programoAvy wvgłosił kol. sekretarz 
NoAvicki. Po zadeklarowaniu się obec­
nych metalowców oraz wybraniu zarzą­
du z kol. Kapustą na czele, zebranie 
zakończono pozdrowieniem „Szczęść 
Boże” ,

W  niedzielę, dnia 26 lutego b. r. od ­
było się zebranie oddziału górników 
w Chorzowie i Rudnych Piekarach —  
gdzie referaty gospodarcze wygłosił kol 
prezes Franiel —  oraz zebranie oddzia­
łu pracowników przemysłu ceramicz­
nego a v  Miasteczku Śl. z referatem kol. 
sekretarza Nowickiego. —  Na zebraniu 
oddziału inAvalidów w  Niedobczycach, 
dnia 3 marca br. o ubezpieczeniach 
społecznych mówił kol. prezes Franiel.

Dnia 5 marca br. odbyło się zebranie 
oddziału górników Z Z. „Praca Polska" 
w Knurowie i Katowicach oraz zebra-

M ateriały wełniane na płaszcze i suk­
nie w v* wielkim w yborze poleca:

DOM  T O W A R O W Y

C*resł a w  B  E V O  A
R Y B N I K  - W O D Z IS Ł A W

Maria Fach®
K atow ice, ul. S-go M aja 30

W yroby  cukrowe i czekolady, 
wódki, lik iery i wina.
Na święta W ielkanocne poleca 
w wielkim  w yborze zajączki 
i ja jk a  czekoladowe, —  —

Pączki, ciastka, babki 
podolskie, torty —  zna­
ne ze swej dobroci na­
jd ziesz  w c u k i e r n i

S t .  J a s k ó l s k i e g o
S O S N O W I E C ,  

ul. Piłsudskiego 42, telefon 622-88 
ulica 3-go Maja 14 —  telefon 631-63.

nie oddziału transportowców w Kato­
wicach. Z ramienia Zarządu Okręgo­
wego udział w zebraniach wzięli i re­
feraty wygłosili kol. kol. prezes Fra­
niel i sekretarz Nowicki.

W  czwartek, dnia 9 marca br. od­
było się na sali p. Latochy w  Radzion 
kowie miesięczne zebranie oddziału in­
walidów. Udział wzięło 100 członków 
placówki. Po zagajeniu zebrania przez 
kol. Haidę i załatwieniu spraw organi­
zacyjnych, głos zabrał przybyły tam ko­
lega Wurst z Katowic, który omówił 
położenie polityczne i gospod. Polski. 
Przemówienie to przez obecnych było 
gorąco oklaskiwane i trafiło do przeko­
nań członków. Dowodem tego była ż y ­
wa dyskusja. Zebranie zakończono po­
zdrowieniem „Szczęść Boże".

W  piątek dnia 10 marca br. odbyło 
się zebranie odziału pracowników Spół­
ki Brackiej w  Katowicach. Referat na 
temat zawodowy wygłosił kol. prezes 
Franiel. —  W  sobotę, dnia 11 marca br. 
odbyło się walne zebranie oddziału 
pracowników lecznicy Spółki Brackiej 
w  Chorzowie. Przemawiali kol. kol. 
prezes Franiel i sekretarz Nowicki. 
Następnie wybrano zarząd w dotych­
czasowym składzie. Tego samego dnia 
odbyło się przy licznym udziale człon­
ków zebranie oddziału metalowców Z. 
Z. „Praca Polska" w Mikołowie. Z ra­
mienia Zarządu Okręgowego przybył 
na zebranie kol. prezes Franiel, który 
zreferował zebranym projekt umowy 
zbiorowej. Na temat ten wywiązała się 
następnie ożywiona dyskusja. Zebranie 
zakończono pozdrowieniem „Szczęść 
Boże” .

KATOW ICE - LIGOTA.
W  niedzielę, dnia 12 marca b. r. od­

było się zebranie miesięczne Zw. Zaw, 
Górników „Praca Polska" oddział Ka- 
towice Ligota. Referat na temat obec­
nej sytuacji w  górnictAvie Avygłosił kol 
Kiedrowski z Świętochłowic.

ŚWIĘTOCHŁOWICE
Wtym samym dniu odbyło się ze­

branie miesięczne Zw. Zaw. Górników 
„Praca Polska" oddział w  Świętochło­
wicach. Referat na temat obecnej sytu­
acji gospodarczej Avygłosił kol. Nowic­
ki. Po omówieniu spraw organizacyjnych 
zebranie zakończono hasłem „Szczęść 
Boże".

W szystkim  członkom i sym patykom  Zjednoczenia Zaw odow ego 
„P raca  Polska”  życzym y

W E SO Ł E G O  A L L E L U J A ! .
Zarząd Okręgu Śląskiego 
Zjednoczenia ZawodoAvego 

„P raca  P olska” .

Konferencja prezesów oddziałów „Pracy Polskiej"

E lek tro -R ad io
W IK T O R  S T R U Ż Y N A  —  Ś W IĘ T O C H Ł O W IC E , ul. W olności 2.
M ateriały elektrotechniczne, żarówki, żyrandole, lam py nocne, am­

ple, żelaska, odbiorniki radiowe i inne.

Nie trzeba głosić
W szyscy  wiedzą, że najlepsze obuwie kupisz w firm ie

Obuwie Zając
CH O R ZÓW , I , W O L N O ŚC I 50 —  obok kina Colosseum.
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Pod nadzorem uzbrojonych policjantów
pracują niemieccy robotnicy na Śląsku

Ostatnie zdobycze H itlera obli­
czane więcej na efekt zewnętrzny, 
gdyż w kraju zbytniego już en­
tuzjazmu nie w yw ołują nie są w sta­
nie zaćmić już dzisiaj wzrastające­
go z dnia na dzień wrzenia robo­
tników przem ysłowych, którzy nie 
dosyć, że obarczeni są pracą ponad 
m ożliwości ludzkie, oraz różnymi 
wysokiem i świadczeniami pieniężny­
mi na rzecz skarbu państwa, ale 
nadto pozbawieni są należytej iloś­
ci środków żywnościowych przy 
równoczesnej ich drożyźnic.

Niezadowolenie robotników z 
tych przyczyn zaczyna wzrastać do 
groźnych rozmiarów.

Sytuacja wewnętrzna Niemiec 
z każdym dniem ulega pogorszeniu. 
W rzenie przybiera rozm iary olbrzy­
mie. Rząd Rzeszy w obawie o jakieś 
w ybuchy wzmocnił posterunki uzbro­
jonych  av karabiny po lic ji i do każde­
go większego zakładu pracy p rzy ­
dzielił grupy patrolujących robotn i­
ków agentów policyjnych, którzy 
otrzymali polecenia wszelkie objaw y 
wystąpień antyrządowych tłumić z ca­
łą bezwzględnością.

R aj hitlerowski zaczyna się pow*o- 
li zamieniać w piekło. Robotnik, któ­
ry  z 'p ow od u  wielkiego uprzem ysło­
wienia Rzeszy niemieckiej jest pod­
stawą armii niezadowolony z w yzys­
ku i wyżywienia. coraz częściej 
i ostrzej w ypow iada się przeciwko 
obecnej polityce Rzeszy i jawnie 
oświadcza, że dłużej nie zamierza 
dzielić się swojem i tak już marnem 
zarobkiem z reżimem, który robotnika 
uważa za niewolnika i największe spo­
łeczne o fiary  nakłada na jego barki.

Potężne imperium hitlerowskie 
przy uwzględnieniu nastrojów  panu- 
jąeych w "wewnątrz państwa z pow o­
du drożyzny, głodu, wyzysku sił ro­
boczych oraz pozbawienia robotnika 
możności obrony swoich interesów 
jeszcze szybszą aniżeli jego budowa 
drogą może się rozlecieć. Niewola 
w  jakiej trzyma Hitler około 80 mi- 
lionów mieszkańców jeżeli nie ule­
gnie złagodzeniu zamienić się. może 
bardzo łatwo w  jego osobistą.

Aparaty radiowe, żyrandole, poduszki, 
żelaska elektryczne, rowery i części o- 
raz materiały instalacyjne poleca w 
wielkim wyborze i po cenach przystęp­

nych.
Dla instalatorów specjalny rabat.

RowerysRadiosprzęt 
art. eSektrotechniczne

A. Kowol, E t y M
ulica M. Piłsudskiego 25.

W  przewidywaniu takich na­
stępstw, Rząd hitlerowski wzmocnił 
kontrolę na wszystkich odcinkach p o ­
granicznych poddając przy tym bar­
dzo skrupulatnej obserwacji wszyst­
kich byłych socjalistów  i komunistów, 
których podejrzyw a o przygotowania 
do antyrządowych wystąpień.

Położenie robotnika niemieckiego 
w  każdym bądź razie jest nie do po­
zazdroszczenia.

Zasada Hitlera, karmienia społe 
czeństwa niemieckiego zdobyczami 
zewnętrznymi, które każą. temu społe­
czeństwu przyciągać pasa łatwo się 
wykruszy. Ruch polityczny o ile ma 
polegać na akcji zbiorowej całego 
narodu opierać się musi przede 
iiwiiiiiwiiiiiiiffiiiwwiiiiiiiiiiiii     1 11   mu i

J. Szlanga
K A T O W IC E , ŚW . J A N A  12

p o •’ e c  a
na Święta W i e l k a n o c n e  
w wielkim w yborze jajka 
czekoladowe, zajączki, oraz 
czekolady, cukry, k e k s y  
: owoce krajowe i południowe

wszystkim na ukontentowaniu mate­
rialnym wszystkich warstw społecz­
nych, bo wtedy tylko daje gwarancję 
powodzenia. Jeżeli zaś działalność 
polityczna państwa oparta jest na nie­
zadowoleniu z stosunków gospodar­
czych choć jednej • warstwy, wtedy 
prędzej czy później ruchoten zacznie 
się załamywać.

W  tym wypadku, jeżeli H itler nie 
zdoła naprawić krzywd robotnika nie­
mieckiego i nie zapewni mu znośniej­
szych warunków bytu, w tedy ten ro­
botnik bardzo łatwo wypowiedzieć 
mu może posłuszeństwo co m ogłoby 
pociągnąć za sobą nieobliczalne skut­
ki dla Niemiec.

Nowości wiosenne na suknie, płaszcze i kostiumy w pięknych kolorach i tka­
ninach poleca:

S t a n i s ł a w  K u  r 1 u  s
SKŁAD BŁAW ATÓW  

KATOW ICE, Plac Marszałka Piłsudskiego, (róg Pocztowej) Telefon 315.77

W  nadchodzącym sezonie wiosenno-letnim najlepiej 
się ubierze Pan i Pani w wytwornym zakładzie kra­

wieckim

A. M A T E R N Y
KATOWICE, ulica Kopernika 2, tel. 363-36

według najnowszej mody, przy dużym wyborze ma­
teriałów krajowych oraz oryginalnych angielskich. 
Wykwintny krój. —  Elegancki strój —  Ceny umiar­
kowane. Na żądanie dostarczam kolekcję do domu.

ANTONI MATERNA MISTRZ KRAWIECKI

0 umowę taryfową w fabryce „Ju rtzik a "
W  M IK O ŁO W IE.

Związek Zaw odow y M etalowców 
„P raca  Polska“  w Katow icach opra­
cował projekt um owy zbiorow ej dła 
fabryki Jurtzika w  M ikołowie. P ro­
jekt wręczony został przedstawicielo­
wi fabryki p. kierownikowi Górniko- 
wi na konferencji w dniu 16 marca 
br. w  M ikołowie, w której z ramienia 
związku w ziął udział kol. Franie!. 
Przew iduje on przede wszystkim 
zmianę w  dotychczasowym  obliczaniu 
akordów, któro dotąd by ły  p o w ie m  
stałych nieporozumień robotników  z 
zarządem fabryki,

N owa umowa zbiorowa wraz z ta ­
belą płac i listą zaszeregowań w spo­

sób prosty i bardzo jasny określa 
stawki akordowe robotników oraz za­
licza roboty przygotow aw cze dla a- 
kordu —  do płac akordowych, czego 
dotąd nie było. Nadto projekt umowy 
przew iduje w niektórych grupach 
płac podw yżkę zarobku oraz świad­
czeń socjalnych.

Dalsza konferencja w tej sprawie 
przewidziana jest w  pierwszych 
dniach kwietnia b. r„ na której przed­
stawiciel fabryki zreferuje sw oje po­
glądy na warunki zawarte w projek ­
cie um owy opracowanej przez „P ra ­
cę Polską".

W yd a je  bezpłatnie okulary wszystkim  członkom Ubezpieczalni 
Społecznych tak Sam orządowych oraz pracownikom  P. K . P.

99 O k u l a r i u t n “
wł. Antoni Jan Thuring

SO S N O W IE C , UL. 3-GO M A J A  —  T E L E F O N  612-48

T „  Wojciechowski i Ska
właśc. Józef Edelman

p o l e c a  fi a s e z o n  w i o s e n n y
M ateriały wełniane męskie i damskie —  jedw abie i płótna — 

K A T O W IC E , U L IC A  ŚW . J A N A  nr 10 —  Telefon  354-32.

A .  Sucharda właśc. W . A U G U S T Y N IA K

CIESZYN  - ZACHODNI, UŁICCA M ARSZ. PIŁSUD SK IEG O  21 

Galanteria damska —  męska dziecinna oraz b ł a w a t y .

Życzymy!
Następujący członkowie Zw. Zaw. 

Prac. Sanitarnych „P raca  Polska“ w 
Chorzowie obchodzili w  lutym  br. 
50-lecie swoich urodzin oraz 25-lecie 
służby w lecznicach Spółki Brackiej: 

Nadpielęgniarz K aptur Józef 
Pielęgniarz Krem eski W iktor 
Pielęgniarz Dąbkowicz W ojciech. 

Jubilatom składają życzenia pomyśl 
ności „ad multos annos“  —  pracowni­
cy  Spółki Brackiej, do których przy­
łącza się Zarząd Okręgowy Z jed n o­
czenia Zaw odow ego „Praca Polska".

Eleganckie kapelusze damskie poleca 
SALON MÓD

Marii Służałek
RYBNIK, ulica Sobieskiego 17.

Foto ~ Stgjefi©“
Nowoczesny zakład 

artystyczno-fotograficzny
ŚW IĘ T O C H Ł O W IC E , W olności 6-

Dywany, chodniki i mostki korzystnie 
nabędzieSz w  firmie:
DOM T O W A R O W Y

Czestaw B E Y G A
Rybnik - Wodzisław 

Wielki w ybór! —  Niskie ceny!

p o i e c a

N A  ŚW IĘ T A  
W IE LK A N O C N E

w wielkim wyborze zającz­
ki i j a j k a  czekoladowe 
M AR IA  JA K U B O W SK A

Katowice, ul. 3-go Maja 22.

Kufry, walizy, artykuły skórzane 
i sportowe własnego wyrobu poleca

Goszyc Wilhelm
R YB N IK , ULICA 3-go M AJA 1

S p e c j a l n o ś ć :
pokrowce na chłodnice do samocho­
dów. W ykonuje wszelkiego rodzaju 
prace wchodzące w zakres siodlar- 
stwa i tapicerstwa. —  —  —  —

Tapczany, otomany nowoczesne, 
leniwce, klubowe, materace, kozet­
ki, siatki do łóżek wszelkiego 
rodzaju oraz przeróbki poleca

F r a n c i s ^  FlaSs
ZAKŁAD TAPICERSKI 

Sosnowiec, ulica Orla 15.

MEBLE
Wykonuje szybko i ta­
nio za gotówkę i na raty

P a w e ł  S z n a j d r o w s k i
Rybnik (Hotel Polski)

Przybory Fryzjerskie 
Wypożyczalnia P e r u k  Teatralnych

A. Rulczyński
S A L O N  FR YZJE R SK I  
Katowice, ul. 3 Maja 17, 
telefon 336-97.
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Dobrze i tanio kupisz nafmodniejsze i trwałe
O by wie w firmie „O  p a t r z n o ś ć ”

KATOWICE, ul. Stawowa 11 
w!, Józefowska

Duży wybór! Niskie ceny!

Obuwie wszelkiego rodzaju znajdziecie w wielkim wyborze we firmie

„E rik a 44 wł. J . Komender 
Tarnowskie Góry, u!. Krakowska nr 25.

Ceny konkurencyjne. O bsługa rzetelna

M O D Y  M Ę S K I E  ~ ~ ~ --------------------------------------------

P. G Z A R N E C K I
K A T O W IC E , Pocztowa 2 

Krawaty —  płaszcze angielskie „Y alstar". —  Kapelusze krajow e i za­
graniczne. ■— Materiały angielskie. —  B i e l i z n a  n a  m i a r ę .

O B U W I E

S TA E IL
Katowice, Pierackfego 6. JJj Chorzów, Wolnoftcl 16.
J. PalusiAskl i A. NaczyAski | K a r o !  Ś c i g a
P o l  e c a!  Największy wybór obuwia wszelkiego rodzaju o 

gwarantowanych gatunkach po  najniższych cenach

Każdy stół świąteczny winny zdobić świeże K W IA T Y .

„G a w r o n'
ul. M, Piłsudskiego 21. Teł. 324 P" ' sprzeciw kościoła ewangelickiego). 
K W IA T Y  oraz codziennie świeże .W IEŃCE, B U K IE T Y  ŚLU BN E. 
Ceny konkurencyjne. —  Zestawienie kwiatów bardzo efektowne.

Na sezon wiosenno-letni polecam mój pierwszorzędny

Zakład krawiecki damski i męski
A L O J Z Y  K O Z U B ,  R Y B N IK , W IE J S K A  43.

Piękne kwiaty to wyraz uczucia dla osób, które się nimi'obdarza

®_łr* S a l o n  K w i a t ó w
„N  I  Z Z A  K A T O W IC E , ul. Dyrekcyjna 9/11. Tel. 312-14- 
Duży wybór wszelkich kwiatów po cenach przystępnych. Mię* 

. . . . ? ) ( pośrednictwo kwiatów.

Wiosna za pasem —/czas najwyższy przejżeć g a r d e r o b ę  
i oddać d o  e z y s z e z e n i a

L E W I N S K Y  K A R O L
CIESZYN  - ZACH O D N I, U Ł. M. PIŁSU D SK IEG O  2. 

Farbiarnia i chemiczna czyszczalnia garderoby. /  Ceny niskie.
R ok zał, 1863. Jedyne chrześcijańskie przedsięb. w  Cieszynie Zach.

N A  O K R E S  Ś W IĄ T E C Z N Y  poleca w  wielkim  w yborze mate­
riały B Ł A W A T N E  oraz G A L A N T E R IĘ  D A M S K Ą  i M Ę S K Ą  
po cenach konkurencyjnych.

P o l s k i  B ł a w a t
SOSNOW IEC - POGOŃ, U LICA ORLA NR 26

D uży wybór! Solidna o 's łu g a !

Porcelanę, szkło
n a k r y c i a
platerowe i ze stali nierdzewnej
g a l a n t e r i ą
p l a t e r o w a n a  
s p r z ę t y  k u c h t.in e
P o l e c a

i f @ a  I ur g i a

Klim aszew ski
Sosnowiec, Warszawska 8
Telefon 617-90.

Artykuły męskie kupisz tylko w f-mie 
DOM TO W AR O W Y

Czesław B E Y  Cl A
R Y B N IK - W ODZISŁA W

Taśmy meblowe, sznury, chwasty 
i pasy dla celów technicznych

„mmmu
Skład fabryczny obok P.' K . O. 

Katowice, ul. Szopena 6, teł. 337-97 
branży w Katowicach. Ceny kon­
kurencyjne.

Trwała odtilacja
podnosi urodę każdej pani!

Fachowe wykonarie w Zakładzie 
Fryzjerskim

Walerian Koźlecki
ChorzówI, ul. Powstańców 14. 
(vis a vis kościoła ewangelickiego)'

FELIETON Z CYKLU „NASZA EPOKA**.

Temat kolonialny
W „Polsce Zachodnie)" ukazał się 

opis wiecu Obozu Wszechpolskiego w 
Mikołowie. Autor przytacza w skróce- 
nu treść przemówienia jednego z mów­
ców, zaopatrując ją w liczne wykrzyk­
niki i znaki pisarskie podobnego auto­
ramentu, zapewne w celu dobitnego 
podkreślenia słuszności wywodów..

Nie miałbym tu nic do dodania, gdy­
by nie dwie złośliwe ekskursje prze­
ciw wszechoolakom, zamieszczone jed­
na na ooczątku, druga zaś na końcu 
artvkuł3ku.

Otóż’ pisze autor, 5e iedmrm z mów­
ców był mistrz frvz;erski pan R. z Ka­
towic, pragnąc widocznie wywołać e- 
fekt komiczny zestawieniem zawodu 
prelegenta z jego charakterem działa­
cza noTitycznego.

Uderzenie chybione! Po pierwsze 
czytelnicy „Polski Zachodniej" mogli 
na podstawie zacytowanei treści prze­
mówienia przekonać się, iż było ono 
całkiem do rzeczy, a nic już na to nie­
stety nie poradzę, skoro nie podcfbało 
się ono ozonowemu sprawozdawcy, za­
pewne w mvśl przysłowia o prawdzie 
co w oczy kole.

Przemówienia wszechpolaków z na­
tury rzeczv ozonowi podobać się nie 
mogą, a gdy mówcą iest nadto mistrz 
fryz’erski, to nie można brać mu za złe, 
że pojeździ sobie trochę po ozonie, wy­
goli go, oskubie i pod strzyże.

Racje druga jest cięższego kalibru! 
Przyzna:ę, że w szeregach prelegentów 
0 . W. znajdą się ludzie takich zawo­

dów z których niejeden może być przed­
miotem żarcików: znajdą się tam bo­
wiem rolnicy i robotnicy, kominiarze i 
fryzjerzy, adwokaci i kelnerzy, organiś­
ci i szewcy, o braci studenckiej wogóle 
nie wspominając. Jednym słowem 
wszystkie zawody i wszystkie stany —  
taki już oto jest charakter O. W. i S. 
N. jako wszechstanowej organizacji na­
rodu polskiego.

W  ozonie jest inaczej! Zekres człon­
ków, działaczy i prelegentów bywa pod 
względem zawodowym mało zróżnicz­
kowany.

Weźmy przeciętną gminę wiejską. 
Któż tam należy do Ozonu? Wójt czy 
sołtys, komendant posterunku P. P. i 
nauczyciel. Ni mniej ni więcej. Do za­
łożenia ozonu wystarczy, boć tres fa- 
ciunt collegium, do dalszych poczynań 
za mało, boć taka trójka nominatów, 
na przychylność czyjąś na wsi Uczyć 
nie może.

Prelegentem jest z reguły nauczy­
ciel. Od tych aż roi się w ozonie. U- 
dział ciała nauczycielskiego nadaje 
właśnie zebraniom ozonu charakter 
szkółki powszechnej. Koledzy z Cho­
rzowa pamiętają zapewne wlec przed­
wyborczy na którym pewien nauczy­
ciel mówił o kanale Sueskim.

W  powiecie krakowskim zdarzył się 
wypadek podobny, naprawdę super i ul­
tra. Skrupulatni czytelnicy „Warszaw­
skiego Dziennika Narodowego" przy­
pomną go sobie napewno.

Oto mówił tam na ozonowym wiecu

przedwyborczym pewien nauczyciel na 
temat stosunków w Japonii. W  dysku­
sji sypnął mu pięknie obecny na sali 
członek S. N. dosłownie: „Jak nam na 
wiecach przedwyborczych gadacie o 
Japonii, to niech i Japończycy na was 
głosują". Zrobili chłopu sprawę o boj­
kot wyborów, zakończoną zresztą unie­
winnieniem.

Tyle co do mistrza fryzjerskiego.
Drugą armatę zachował autor na ko­

niec opisu: „niechaj sobie O. W. nie
wmawia, że ma monopol na rozwiązy­
wanie sprawy żydowskiej. Ozon roz­
wiązłe ją rówmeź. wysunął przecież 
żądanie kolonii (s'c?)".

Przypomina mi się tu żywcem frag­
ment z noweli Zoszczenki:

„Wiesz, Wańka, Litwinowa nam 
^hslić, Jewre>ów ? nartfi wyżenąć, ot 
co! ,, —  powiedział Michał Iwanowicz- 
i w tym celu zapalił fajkę.

Wyoada tu. zająć się bliżej kolonial­
nymi asplraciami ozonu.

A  więc zgadza się że ozon źadania 
takie wysunął (nauczył nas A.dolf Hit­
ler jak bluffować mamy). Wprawdzie 
nie określono o jakie kolonie chodzi —  
czv «•> księżycu, czy na biegunie (któ­
rym?), czy w Prusach wschodnich, 
wprawdzie nie oowiedz’aoo na co ko­
lonie są potrzebne —  czy dla emigracji 
(źyclćw czy autochtonów?), czy dla eks­
ploatacji surowców (jakich?), czy tyl­
ko jako ozdoba sanacyjnej mocarstwo* 
wości, —  ale to detale. Z tej strony ko­
lonialnych żądań pod lupę nie biorę.

Chodzi o rzecz inną. A  mianowicie 
gdy się jakieś żądane wysuwa, to mu­
si istnieć adresat.

Żądania swe mógł ozon wysunąć al­

bo pod adresem rządu polskiego albo 
zagranicy. Jeśli pod adresem rządu, to 
śmiech pusty wstrząsa me wnętrzności, 
albowiem historia jest taka sama jak 
gdyby n. p. premier Składkowski żądał 
od ministra spraw wewnętrznych 
Składkowskiego zmiany polityki „ukra­
ińskiej". Jeśli zaś pod adresem zagra­
nicy, to śmiech przechodzi w spazm, al­
bowiem do tego jeszcze nie doszło, by 
zagranica pertraktowała z ozonem i 
stąd wszelkie żądania ozonu ma zagra­
nica... no mówiąc delikatnie... bocb in 
Ehireri,

Reasumując —  uprawia ozon poli­
tykę strusią, chowa głowę w piasek lub 
przelewa z ousLrfo w próżne.

W ogóle sprawa kolonij to w naszych 
warunkach woda na młyn żydowski. To 
typowa zasłona d-onna, jaką posługuje 
się nr>. kanclerz Rzeszy dla odsłonięcia 
swych istotnych zamiarów w cen­
trum i na wschodzie Europy. Żydzi 
chętnie podejmują ka.żdą dyskusję na 
tematy kolonialne, wiedząc, iż odsuwa 
ona rozwiązanie sprawy żydowskiej na 
olan bardzo daleki.

Widzisz wiec sprawozdawco ozono­
wy, jeśli O. W . czegoś domaga się 
od rządu to tylko ustawodawstwa wy-! 
jątkowego —  zresztą sam już załatwi.

Tego jedynego istotnego żądania o- 
zon wysunąć nie może poprostu dlatego 
że wódz Skwarczyński wysuwając ta­
kie żądanie naraziłby się pejsatym 
czytelnikom „Wilner Togu", dzięki któ­
rym pokonał przecież w bezpośrednim 
starciu wyborczym najmłodszego więź­
nia Berezy Cata - Mackiewicza.

Daszek
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Fabnika Czekolady,Wal li I Cniri

W i e l k i e  H a j d u k i  G.
P o l e c a :  wysokiej jakości cze­
ko l ady  w t a b l i c z k a c h ,  d r o b n e  
c z e k o l a d k i  d e s e r o w e  i i n n e .

SI,

Perfumeria Kasa -Regia
ul. Wolności 34. C h o r z ó w  I . ,  Telefon 411-74.

Poleca swoje wyroby kosmetyczne jak:
wody koiońskie i kwiatowe,
perfumy i t. p. po c e n a c h  

przystępnych.
Hurt. Detal.

Kupujcie
piękne, najmodniejsze i trwale obuwie 
w C H R Z E Ś C IJ A Ń S K IE J  F IR M IE

K. Ś w i ę t o c h o w s k i
KATOW ICE , UL. ŚW. J A N A  12, 
Solidna obsługa

telefon  327-02
Niskie ceny.

M O D N A P R A C O W N IA  K R A W IE C K A

Stanisław Październy kra™Te%k,
K A T O W IC E , U L IC A  M ŁYN S K A  3 —  (dom tylny I-sze piętro.
Na sezon wiosenno-letni przyjm uje zamówienia z własnych i pow ie­

rzonych m ateriałów ..
Wykonanie solidne i punktualne. Ceny przystępne.

W E Ł N Y , J E D W A B IE , 
B IE L IZ N A  ST O Ł O W A  
I  P O Ś C I E L O W A

B. G A R L I d S K I
Telefon 62-230. SOSNOW IEC, ULICA 3-go M AJA  19 

Kołdry, dywany, cho­
dniki, materiały dekora­
cyjne, ceraty i t. p. —

C H R Z E Ś C I J A Ń S K I E  Ź R Ó D Ł A  Z A K U P U

„SZTUKA KOŚCIELNA" 
Śląska Artystyczna Pracownia 

Paramantów Kościelnych 
i sztandarów. 

KATOWICE, Mariacka nr 7. 
tel. 344-64 —  tel. 344-64

Kolektura Loterii Państwo­
wej K. K  o ń c z a k, Ka­
towice, św. Jana 1— 3.

Alfred Franciszek Geyer, sen. 
Bielsko, Piłsudskiego 12.
Przędzalnia, farbiarnia, 
wyrób wateliny i czyściwa 
do maszyn.Czekolady i owoce:

G łownia Stanisław, Katowice,
ul. Marsz. Piłsudskiego 11, Hurtownia tow. kolonial.:

E. Gerlich, Katowice, Staw o­
wa 16, teł 303-64.
Jubiler i zegarmistrz: 

Hoffmuller, Katowice, ul. 3-go 
M aja 11.

Klyta, Katowice, Mielęckiego

Dom tekstylny 
Fryderyk ZELLER, Katowice, 

ul. .Kościuszki 12, tel. 356-25 
poleca w wielkim wyborze: 
materiały wełniane, je­
dwabne i bawełniane po 
skich cenach

Maszyny do pisania 
i liczenia:

Nowe i używane gwarantowa­
ne, okazyjnie sprzedaje „Re- 
•norł“, Katowice, ul. D w or­
cowa 18 (dom. kons. kolej.)

Farbiarnia i Pralnia Chem.
„W  A R T A "  

dawn. A. Sieburg, — miejsce 
przyjęcia R K  N A  S T 
. Katowice. Andrzeja 11 

telefon 307-07

Meble wszelkiego rodzaju
poleca Stolarnia właśc. J. Be- 

rendt i M. Grochowski, —
W ięcbork — Pomorze. 

KSIĘKARNIA 
i sklep papieru 

A. N OW ICKA, KATOW ICE 
Pierackiego 11 — tel. 310-49.

Dywany —  
Linoleum —  Tapety: 

Jan Kegel, Katowice, Kościu­
szki 16. tel 353-97

M AŁOPOLSKI' ZW IĄZEK 
M LECZARSKI 

Centrala: 360 mleczarń spó.łdz. 
óddz. w  Bielsku ul. W ęglowa 2 

skl. Bielsko, 3-go Maja 4 
skl. Biała, 11 listopada 22

Drogeria art. kosmetycz­
ne i farby:

Drogeria Floriańska, Katowice 
ul. Kościuszki 8. tel. 343-34

Galanteria:
Bracia Drost, dawn. Bobrek, 

Katowice, ul Pierackiego. HOINKES W. I SYN 
F A B R Y K A  SUKNA  

Bielsko, Szkolna 4, tel. 13,21 
Najkorzystniejsze źródło zaku­
pu materiałów sukiennych.

Fabryka wózków i pojaz­
dów dla dzieci:

J, Spernol, Katowice, ul. M iku­
łowska 19. — Sprzedaż u 
Młyńska 4 (Gmach magistra­
tu).

Rudolf Strzygowski, Biała- 
Krakowska, ul. Legionów
11. Najstarsza chrześci­
jańska fabryka sukna na 
terenie Bielska.

Dom Towarowy: 
Bracia Drost, Katowice, Pie 

rackiego.

Pracownia wyrobów skórza­
nych i przyborów  podróż-, 
nych, Piechocki Z., Sosno­
wiec, ul. Warszawska 6.—  
Oddział: Dąbrowa Górni­
cza, Sobieskiego 23.

Brunon Glatzel, księgarnia 
i skład papieru. Chorzów I 
ul. Wolności 43, tel. 411-18.

S A L O N  M Ó D  
Kapelusze damskie po bardzo 

niskich cenach poleca 
M ARIA ŻABTNSKA 

Katow ice, ul. Kościuszki 12. 
I. piętro, mieszk. 11

Karola Boittnera Synowie —
Fabryka Sukna i dyw a­
nów, Bielsko, Sklep fabry­
czny, Chorzów I, ul. Sien­
kiewicza.

Prac. wyrób, skórzanych 
i przyb. podróżnych:

St. Piechocki, Katowice, ul. M 
Piłsudskiego 11, tel. 31-483.

P rzybory szewskie i wy­
roby skórzane:

M, Kluczka, Katowice, Pocz­
towa 12. tel. 330-10.

PRACOW NIA FUTER 
G ROZKOSZ  

Rybnik, ul. Sobieskiego 28. 
w ykonuje wszelkie prace w 
zakres kuśnierstwa wchodzące.

Fierwszorzędny zakład 
krawiecki 

ANTONI MATERNA 
mistrz krawiecki 

KATOW ICE. Kopernika 2. 
tel. 363-36.

ŚLĄSK A SZTUK A 
KOŚCIELNA 
J. M A N Y  Ś 

Katowice, ulica Francuska 9. 
w ykonuje sztandary 

chorągwie.

Sukna
Zjednoczone Fabryki Sukna 

i Wyrobów Wełnianych— 
Hess, Piesch i Strzygowski 
..Hepis", Bielsko Skład fa ­
bryczny, Friemel, Katowice 
Dyrekcyjna 10.

Eugeniusz Partyka, Cieszyn- 
Zachodni, ul. Piłsudskiego.
Bławaty i towary modne.

Jan Wildner, sklep tow arów  
kolonialnych i delikatesów 
Katowice, 3-go Maja 27.

Ogrodnictwo Sierociniec —
im. Dr. M ielęckiego, Ka­
towice, ul. Plebiscytowa 46
telefon 362-74.

Jankowski i Syn, Fabryka 
Sukna Bielsko, Skład Fa­
bryczny Katowice, 3-go 
Maja 5 i Chorzów I, Wol­
ności 20.

Karol Koneczny, Cieszyn-Za 
chodni, ul. Piłsudskiego —
Szkło i porcelana, jedyne 
chrześcijańskie przedsię­
biorstwo tej branży w  Cie­
szynie -  Zach.

Konfekcja i Galanteria
A. Kościelniak, Katowice
ul. 3-go M aja 5, tel. 324-49.

Skład kawy:
Kajzera Skiad Kawy, Kato­

wice. 21 oddziałów na Ślą­
sku.

Przedsięb. przewozowe:
..Wygoda" K. Strzelecki, So­

snowiec, ul. Piłsudskiego 48, 
tel. 620-14.

Skład czekolady i win:
M. Pacha, Katowice, 3-go M a­

ja 30. tel. 320-33.

Skład żelaza:
„Metalurgia", Sosnowiec, War­

szawska 8, tel. 61-790.

Tartak Parowy
Wilcza Górna, właśc Wiosna 
Ignacy. Poleca wszelkie 
materiały budowlane, jak 
deski, belki, krokwie oraz 
materiały budowlane i opa­

lowe.

Wytwórnia wyrobów 
cukierniczych:

St. Jaskulski — Cukiernie, So­
snowiec, ul. 3-go Maja 14 — 
tel. 631-63 — Piłsudskiego 41, 
tel. 622-88.

Zakład Krawiecki:
Rozynek H„ Katowice, ul. So­

kolska 3.
Koterba St„ Katowice, ul. Szo­

pena 14.

Ludwik Skrzypek. —  Polska 
i chrześcijańska pracownia 
obuwia. Katowice, ul. K o ­
ściuszki 38.

Galanteria i konfekcja:
.1. M yśliwiec, Rybnik, Rynek.

Pracownia wyrobów 
skórzanych

i przyborów  podróżnych:
St. Piechocki, Chorzów I, ul. 

Powstańców 15 (róg Sobie­
skiego).

TOW ARY KOLONIALNE 
I SPOŻ.YWCZE

C I E R P I O J ,
Rybnik, ul. Piłsudskiego

Restauracja:
Bodcndorf, Katowice, ul. M a­

riacka.

Dom Towarowy:
Cz. Beyga, Rybnik, Sobieskie­

go 18.
Radia, rowery i przybory 
Rojek, Rybnik, ul. Sobieskiego.

Fabryka cukierków i mu­
sztardy. Hurtownia cze­
kolady „Delicja", Rybnik, 
Rynek 6.

Tkalnia Mechaniczna
Franciszek Piesch, Bielsko, 
Sukiennicza 8.

Maszyny do pisania,
liczenia i powielania, nowe 
używane „Maszynopis", G li­
w icka 2, wł. Fr. Moroń, I ptr, 

Rybnik

Sukna:
A  WENCEL rs 

Fabryka sukna, Bielsko. 
ul. 3-go M aja 19. 

Największa i najlepiej zapro­
wadzona fabryka sukna dla 
Przewielebnego Duchowieńst­

wa i wszyskich Zakonów.

GUSTAW  MOLENDA  i SYN  
FA B R Y K A  SUKNA BIELSKO 

Skład fabryczny 
Katowice, Br Pierackiego 3.

Wyfworny  
S a jon Krb w i eclo

K A T O W I C  e ;
y i / B r o r i .  P i e r a c k i e g o  I I  

Telefon 3 0 4 -9 3  ;
;vTTT - ■̂~r~ ■ ; “

S t a l e  n a  s k ł a d z i e ,  ohłołn:.'1 
: nowości materia łó w k ra jow y rh  
i .oryg. angielskich o r a z  goto wy c.L 
płaszęzóyż w i d  s n e  g o  w y ro fcr .jjfiBt - ' • • •’ ' a- ■ , . ...

PRENUM ERATA POCZTOW A:

miesięcznie gr 40, kwartalnie zł 1,20, półrocznie zł 2,40, 
rocznie zl 4,80. W razie w ypadków  spowodowanych si­
łą wyższą, wydawnictw o nie odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagać się niedo- 

starczonych numerów, lub odszkodowania.

ADRES REDAKCJI I ADM INISTRACJI:

Katowice, ul. Konopnickiej nr S, telefon  335-67.
Nr kartoteki pocztowej Katowice 69. Nadesłanych rę­
kopisów nie zwraca się. Redakcja udziela odpowiedzi 
na lamach pisma. Redaktor przyjm uje codzień z w y­

jątkiem niedziel i świąt od 11— 13.

OGŁOSZENIA:

1-sza strona 4 łamowa 1,— złoty, 2-ga strona 0,80 zł, 
3-cia i czwarta strona 0,50 zł, 5-ta i 6-ta strona 0,40 z! 
od 1 łam owego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane 
oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% drożej. Ogłoszenia 

do numeru przyjm uje się do wtorku godz. 10.

1
Wydawca i redaktor odpow. Feliks Zarębski, Katowice, — Druk: „Drukarnia Narodowa11 Chorzów, ul. Krzywa i4, Tel. 406-62. za dział „Pracy Polskiej" odp.: Lesik Mikołaj.


